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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .

Senal  Rządzący zamianowa ł  na dniu 12  S t y ­
cznia  1844 r. na  poczynające się dwulecie ad­
iunkt ami  kat ed r  Wydz i a łu  Leka rsk i ego  w  Uni­
wersytecie  Jagiel lońskim p. F r anci s zka Buli- 
kowskiego adjunktein ka tedry  położni ctwa,  p. 
Jozefa  J aszczu rowsk iego  adjunkt em katedry kli­
niki ch iru rg iczne j ,  n. Fr anc i szka  Brodowsk ie ­
go ad junk tem ka t ed ry  l e ka r s k i e j ,  p.  Ludwika  
Sadkowskiego adjunk tem ka tedry  anatomi i  , p. 
łeof i la  Wojc i echowsk iego  adjunk tem ka tedry  
fannacyi  i chemi i ,  p.  Józef a  Riedmii l lera ad-  
j uuk l em kat ed ry  his loryi  natura lnej .

Wiadomości zagraniczne.
WIADOMOŚCI Z POCZTY D Z I S I E J S Z E J .

B er/i/t  15 S tyczn ia . —
Gazeta  dzis iejsza ogłasza s z l ache tny  czyn 

hrabiego Sehafgolsch , k t óry  w dobrach swoich 
ersdorf  i Hermsdorf ,  z w a ż y w s z y  na biedny 

stan mieszkańców u t r zymujących  się z przędzy 
nu i wyrab ian i a  p ł ó t n a ,  —  wszystkie  w y ro by  

P° cenie dla nich korzystni , j  na r zecz  swoją  
za kupować rozkaza ł .  Ty m sposobem biedny len 
“d ,  k tó ry  często za bezcen pracę swo ję  spie­

s z ą c  m u s i a ł ,  -  zos t aje  na zaw sze  ochronio 
. y  od ponoszenia straf,y i los swój  znaczni e po- 
^pszonym mieć będzie.  —  Piękny p r zyk ł ad  dla 
-v . | J s lkich posiadaczy d ó b r ,  i goduy  naślado-

o r . ^ .  Nowa  komedya  pod napisem L is t  gończy  
n e d f IDa^ ' ’e w l r z cc h a k t a c h ,  p r zez  Pana Be- 
pr - i , lal'is ana ,  po drugi  ra z  dziś mająca być 
Marf j a w i o n ą ,  wielu s ię podobała .  (J e s t  ju z  
i  i * l U>lH w . rcJ eopiśm ie leatroici tutejszem u  

ifotce na jęxyk  p o lsk i przeiioÓ /ta bydź m a.)

—  Paryż  9  S tyczn ia . —
W  izbie deputowanych kommissya  ndresso-  

wa  , wyb ra ła  na redak tor a  proj ektu  do adresu 
podług ininis teryalnych dz ieuników pana St. Marc  
G i r a id in ,  podług innych pana Bignon.  Szybkość  
z j aką  izba parów ukończyła  swoje  roz p r aw y  
nad adressem,  j e s t  pod wszelkim względem da­
j ą c ą  dobry przykł ad  izbie deputowanych , ażeby  
na próżnych sp o r a c h , do niczego niedop rowa- 
dzających drogiego czasu n i e t r aw i ł a .—

-- Londyn  8  Styczn ia  —
N o w e  doniesienia z I r landyi  z dnia onegda j-  

s z e g o , o dalszym ciągu p r zygo t owa ń  do w z n o ­
wien ia  processu przeciw 0 ’Co nne lowi ,  obudzają  
dziś w wysokim stopniu uw ag ę  dz i eun ików op- 
pozyc y i ,  na teu wielki na nowo  rozwi j a j ący  s i ę  
dr amat .  —  Rząd zamie r za  z całą  energi ą po - 
pierać len w aż n y  proces.  —  Zanim przyjdzie  do 
ukonsty tuowania  sądu p r z y s i ę g ły c h , —  l iczue 
j es zcze  zajdą odmiany w składzie  tego w ie lk i e ­
go sądu.  Z  48  w y b r a n y c h ,  j u ż  24  odpadło,  w  
skut ek  za r zu tó w  przez rozmai t e  s t r onniolwa  za - 
nies ionych;  —  a j ak  dziś donoszą j ednocześn ie  
z Dublina , u czyn ione zostało pr zeds tawieni e ze 
s t r ony  oska rżonych. , p rzec iw p rawomocnośc i  n o ­
wo  obranych cz łonków t egoż  sądu.  Z  t akowych  
niekwal i f i kowanych  sędz iów zna jdu j e  alę 2  n a  
liście 24oh,  z które j  12s lu  przys ięg łych  w y ­
b r an o .—

—  W c z o r a j  powróci ł  z n o w u  do Londynu x z ę  
Bordeaux  z B r i g h t o n ; gdz i e  był świe tnie  p r z y j ­
m o w a n y  przez x i ęc i a  Bedfort .  —

—  M a d ry t  3  Styczn ia . —
W cz o ra j  odbyło się wielkii zebran ie  g r a n ­

dów hiszpańskich u margrabiego Mi ra f l o r e s ,  dla 
p rzeds tawieni a posłowi f r ancuzki emu hrabi emu 
Bresson całej sz l ach ty  ka s ly l i j sk i e j .—

Podług Gazety R z ą d o w e j ,  p rawo  m u n i c y ­
palne zost ało bardzo dobrze p rzy ję te  po p row iu -  
c y a r b . —
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Donoszą  z Kataloni i ,  źe  kapitnlaeya , wsku t -  
ku k tór e j  poddanie się tw ie rdzy  Figueras  na s t ą ­
pić ma , składa się z  t rzech nas t ępujących a r ­
tykułów:

A r t .  ł .  Żołni erze  armii  i korpusów ocho t n i ­
c z y c h .  mają przez 8  lat  s ł użyć  w wojsku;  —  
gwardyśc i  zaś  narodowi roz b ro j en i ,  mają po 
wróc ić  do swych  domów,  i oddaui  być pod do ­
z ó r  miejscowej  policyi.

Ar t .  n .  Dowódzcy ich powraca j ą  do klassy 
w ła śc iwych mie szkańców;

Ar t .  U ł .  Powst ańcy  k tó r z y  posiadają m a ­
jątki ,  obowiązani  są wynagrodz ić  szkody oso­
bom p ry w a tn ym ,  zc swojej  winy  wyrządzone .

Zdaj e  s i ę ,  źe  kapi tan j encr a lny ,  przy ją ł  t ę  
kapi lulacyą bez oczek iwan ia  na odpowiedź z 
Madrytu ,  sądząc,  że  mu wypada ko rzys t ać  z 
chwi l i ,  w której  nic j edność  zakradł a się do t w i e r ­
dzy,  ażeby la bez korzyści  dla rządu nic prze 
minęła .

WIADOMOŚCI Z P O P R Z E D N I C H  TO C Z T .

—  W arszaw a  12  S tyczn ia . —
( a. N.)Zcszłej  niedzieli  byłem po nabożeństwie w 

kass ic  oszczędności  i w y z n a j ę ,  żem nie mógł  
n igdzie  przyjemniej  czasu przepędzić,  i że z a ­
chowam W pamięci wrażeni a  j ak ie  tam odeb ra ­
ł em.  Chciałem z r azu  z łożyć moją skł adkę i 
o d e j ś ć ,  a le  widok niespodziany tylu ludzi rzą  
dnych ,  k tó r z y  owoce  oszczędności  swoje j  z n o ­
sili ,  zadz iwi ł  mię i zają ł  tyle iż pozostałem pa ­
rę  godzin w  kass ie ,  ciesząc się bardziej  tćui 
com w id z i a ł ,  niż na j c i ekawszym widokiem;  na-  
r a cho w a łe m bowiem 2 0  kilku czel adników i t e r ­
m in a to ró w ,  między klóremi  byli t acy  co po kil­
kase t  z łotych złożyli .  Coby był  r zek ł  Krasicki 
gdyby  był widział  5  s zew ców nie w szynków ni 
lecz w kassie o szczędnośc i ,  a zw ła szcza  j edne ­
go -z nich, k t ó r y  200  zt. p rzyn iós ł .  Ale co bar ­
dziej j e s zcze  za  bajkę u ihodzi ćby  mogło,  gdy­
bym na to własnemi  oczami nie był  pa t r z y ł ,  
s t awi ło się w kassie 2  s z ynk a r ay  i do tego j e s z ­
cze s l a rozakonnych .  Oui,  co odwodzą innych  
od oszczędności ,  sami czują  j e j  pot r zebę  i dają 
j e j  p r zykł ad .  Widz i a ł em kilku l oka jów a mię-  
dzyr niemi j ednego ,  który  800  zł .  złożył  do kass,  
i pomyślałem subi,c, że książeczka oszczędności  
na laką summę ,  w ręku pana złożona , j es t  nie 
tylko moralną  rękojmią lecz i pieniężną kaucyą 
s łużącego .  S tawi ło  się dalej kilka panien s ł u ­
żących ,  k tó r e  znaczne  summy z łoży ły .  W  tych 
czasach gdzie ka wa le row ie  są c iekawi  hipotek 
pan ieńsk i ch ,  ks i ążka  oszczędności  takiej  s ł uż ą ­
cej zastąpi  miejsce hipot eki ,  i może rozczul ić 
r a chun ko we go  zalo tnika ,  jeżel i  go samo posia 
danie  takiej  ks iążeczki  o rządnośei  właścicielki  
n ie  p rzekona.  Widz i a ł em także  k i lka ojców 
familii składających dla każdego dziecka pewne 
kwoty’, aby iin w wieku rozpoczęcia  jakiego 
z a w o d u ,  ks i ążeczkę  dowodem ich rodzicielskiej  
t roskl iwości  będącej ,  doręczyć  mogli .  Z a j d a  
mnie w końcu młoda matka  z pięknem dziecię­
ciem na r ę ku ,  żona czeladnika k rawiecki ego;

w p ra w n ą  ręką położyła sw ój podpis w książce 
kassowej  i wniosła 10  zł .  z o świadczeni em,  źe 
co tydzień takąż  summę wnosić będzie ;  czy la 
młoda kobieta,  umiejąca,  dobrze  pisać,  i p ewna  
lego źe potrafi co tydzień oszczędzić 10  z ł . ,  l u ­
bo tylko jest  żoną czel adnika  k r awieck iego,  nie 
jes t  godną pow ażan i a ,  każdego,  k toko lwiek  u-  
mie cenić ważność  takich zalet ,  w pracuj ącej  
klassie ludu! W sz a k  praw’da, źe moja w izy t a  w 
kassie oszczędności  była  bardzo za jmującą .

* ć>.. . . . . . . .
—  B erlin  6  Stycznia . —

Plan podany przez wszystkich  tu t ej szych 
właścicieli  dorożek,  w'edlug którego je żdżący  
dorożką za wzię ty  bilet będzie miał  także  u -  
dział  w loleryi ,  został  nareszcie p r zy j ę ty  i j u ż  
W  tym miesiącu wszedł  w wykonani e .

X iężna  Albrech towa  P ruska ;  po powroc i e  
ź  Włoch  zabawi  tu przez czas niejaki,  ale p o ­
lem na zawsze  opuści Berlin,  i % powodu nad ­
wąt lonego zdrowia ,  osiądzie we Włoszech ,  gdzie 
zakupi ł a  sobie willę Soinmariya .

Donoszą  z L ye k ,  w prowincyi  P r u s k i e j , ź e  
dnia 4  Grudnia rozpoczęły się roboty około b u ­
dowy  twierdzy  Loezen pod Gumbii icm.

W  sam dzień nowego roku,  szpital po łączo­
ny  z domem ka ry  i poprawy w  M i i n s t e r ,  o- 
t r z yma ł  do pielęgnowania chorych dwńe s iost ry 
ini losierue,  a to na skutek ogólnego rozpo rzą ­
dzenia minis tra spr aw wewn ę t r zn ych .

—  Lwów  4  S tyczn ia . —
W cz o ra j  po południu zawi ta ł  Karol Lipiń­

ski do naszego miasta.  O godzinie 10 w ieczo ­
rem od sali r edutowej  w yruszy ł  liozny,  z k a ż ­
dym krokiem powiększa j ący  się o rs zak,  z l a ­
tarniami  na żerdziach osadzouemi na przodzie,  
i z a t r zym a ł  się przed domem Gablentza powy­
żej s zku rpow,  gdzie nasz gość zają ł  pomiesz­
kanie .  Tu s t anąwszy  kolein,  si lny i r ozg łośny  
chór  z c z łonków To w ar zy s t w a  muzycznego  i 
dyl e t an tów,  za w tó rzy ł  pieśń powi ta lną ,  napisa­
ną przez pana Iładlera;  poczem przy n a p ł y w a ­
j ących  ze wszech s t r o n ,  j akby  na czarodzi ejce  
t ony Lipińskiego zwabionych  t ł umach,  odśpie­
w ano  chórem dwie k an t a t y  z O rfeusza  zbio­
rowej  książeczki  rozmai tych  pieśni z m uz yk ą .  
Serenada ta,  zwabi ła  z p ie rwszego  pięt ra  w li­
czne grono wielbicieli  naszego mi st rza ,  k tó r y  
u j ąwszy  za r ę kę  znanego  zaszczytnie  śp iewaka 
pana Iluffa, dyrygu jącego  tą se r enadą ,  i z w r ó ­
c iwszy  się do całego g rona śp i ewaków,  o ś w i a d ­
czył  z r oz r zewnien i em swoje  s z cz e r e ,  za  tę 
oznakę  hołdu,  z duszy p łynące  dzięki .  Długo  
stal: j eszcze liczni wielbiciele po odejściu L i ­
pońskiego, jak  gdyby chcieli s t r aż  h on o ro w ą  
odbywać  przy domu,  k tóry  s ł awę  naszego k r a ­
j u  mieści w swoich murach .

Lipiński Ka rol  w naszem mieśeie! T a  w i a ­
domość biega od ust  do ust, jeden drugi emu j ą  
podaje,  nie masz zaką tka ,  gdzieby obok ży czeń  
No weg o  Koku nie wi tano się wzaj emnie  tą r a ­
dosną wiadomością.  Rad/ . ibyśmy mieć teraz mur  
chiński  w  około naszego miasta,  aby naszego



mist rza ziomka w z i ą ć  w  j ak  najdłuższą  k w a ­
r an tannę;  lecz płonne lo życzeni e ,  bo czyż  mu-  
ry  się nie roztopią na cza rodzi e jsk i e  tony  L i ­
pińskiego? Kie  j e s l ź e  on na szym Orfejetn? 
Więc  go opaszemy naszemi se r cami ,  te się z r o ­
sną na dźwięk j ego  i onów i otoczą go t aką  
czcią i uwielbieniem,

—  P ary! 2 S tyczn ia . —  
Dzisiejszy p ie rwszy  dz i eń  nowego roku ,  tak 

piękny i ciepły,  jaki ego  nikł z żyjących nie 
przypomina sobi e ,  przeds tawia  rzadki  widok.  
Cala ludność Pa ryża  wyla ła  się na ulice, tak , 

przeciskać się po nich t r zeba.  Wczo ra j  w  
wieczór  P a r y ż  z swemi  świe lnemi  budami i 
przepysznie przyozdobionemi sklepami przeds ta­
wiał  p rawdziwie  cza ru j ący  widok.  J u ż  późuo 
po północy wszędzie  na ulicach panowało takie 
życie  j a k  w śród południa.  J a k  zwy k le  sklepy 
cuk i ern ików j aśn i e j ące  świat ł em gazow em i 
zlocis temi  k an de l a b ra m i ,  gdzie na jpowabnie jsze 
dziewczęt a spr zedawały  słodkie kuleudy,  były 
na jwięcej  odwiedzane.  Nie mniej  pociągające 
do siebie były budy z z abaw kami  dzicc innemi .  
Gdzie się r uszysz ,  tysiące zabawek  po 5 sous 
do 10,000 fr.  Po cukie rnikach i fabrykantach 
zabawek  dziec innych,  naj lepsze robi ą inleressa 
zło tnicy  i j uh i l ery ,  zw ła szcza  j ak  weszło w 
m °dę od par ę  lat noszenie  dyamentów i bran 
s °lelek.  l i la uboższej  klassy ludności kolcudy 
spr zedawane są pod golem niebem.  Tys i ąc e  
k r amarzy  uwi ja j ą  się po ulicach i za kilka sous 
sprzedają kompletne g a r n i t u r  cuk rów,  ele­
gancką s z k a t u łk ę ,  ś l iczny koszyk,  małe t oa l e­
towe zwie rc iadło ,  z łoty zega rek  z ł ańcuszk iem 
za 25  cen t imów.  Dla  kogo i ten wydat ek  j e s t  
za  wielki  , len kupuje pomarańcze  za  2  sous , 
albo bukiet  f iołków za 1 sou (2  gr .  p.) Ale 
każdy ,  choćby był najuboższy ,  kupić musi dziś 
cokolwiek  na kolendę.

ł  o kolendach następują noworoczne  w izy ty .  
Ś w ia t  e legancki  nie odbyw a  dziś i nie p r z y j ­
mując żadnych  odwiedzin,  tylko cz łonkowie  fa­
milii odwiedzają  się dziś n a w z a j e m ,  aby sobie 
dać kolendy,  z res z tą  d r zw i  są z amkn ię t e  dla 
każdego.  P r z ec i wn ie  w świecie  f i nansowym i 
pomiędzy handlującemi ,  wizy ty  tak są pówszech 
r*e ! ze  z  wielką t rudnością  dostać można f iakra ,  

ogólności uwalni a j ą  się od l icznych odw ie ­
dzin za pomocą biletów w iz y to w y ch .  Is tnieją 
iV p a ry żu  dwa binra ,  które  się z a jmu ją  roz sy-  
taniem biletów.  Oddają im się bilety i spis o- 
s°b,  do k tórych  mają być p r zes ł ane ,  i ża  3  c .  

każdego biletu uwolnić  się można od naj- 
'Jjszych pr ze sył ek .  Samo biuro Bidaułta r oz-  
• ma co rok w tym dniu przesz ło 6  mili- 

11 ̂  biletów wizy towych ,  
bier Bwar | ly» narodowej  na l eży,  ten od-
() .. Powinszowania  od doboszów swej  kom* 

k tór zy  w paradnym ubiorze kilka minut  
t, u Jego ok' nem werblu j ą ,  dopóki im nie nadc-  
p e kolendy w pieniądzach.  S z e f  batal ionu 
^ ?.' | jmuie odwiedziny wszystkich doboszów swe- 

atal ionu,  a pu łkown ik  prócz wszystk i ch  d o ­

boszów całej  legii,  z a r azem i ca łe j  muzyki .  
Gdy do tych wszystk i ch  biegań w c z o r a j s z y  i 
dzisiejszy dzień nie w y s t a r c z a j ą , uż ywa ją  ua lo 
jes zcze  całej  nocy św .  Sy lwes t ra ,  t ak i e  lej 
nocy rzadko w k tó rym domu spać możua .  Z a ­
ledwie  j ed en  dobosz przed j ednym domem p rz e ­
stał  bębnić,  gdy przed sąs iadem ju ż  diugi  z a ­
czyna,  j tak idzie przez ca łą  noc.  Prezesom 
S ądów,  naczelnikom władz  adminis t racyjnych , 
j ak  i wszys tk im minis t rom i prezesom izb, d a ­
wane  są aubady  (aubade  n azywa ją  powinszo­
wan ie  doboszów' i mu zyk us ów)  z s t r ony  w o j ­
ska  ga rn i zonowego .  Do tych na leży  j e s z cze  
aubada  k ró l ewska :  W sz y s tk i e  muzyk i  16 tu
pułków garn i zonu  pa ryzk i ego  i 13 Iegij g w a r -  
dyi narodowej  i wszyscy  ich dobosze zbier ają  
się w dniu Sy lwes t ra  na  dziedzińcu Tu i l e ry ów  
i g i a j ą  na przemian od god 11  r ano  do 5 po 
południu pod oknami król ewskich apa r t am en ­
tów.  Można sobie wy s t a w ić  p rzy  tylu bębnie- 
niach,  muzykach ,  uwi janiu się ludzi i f i akrów 
z odwiedz inami ,  k r zyku  sp r zeda jących  na uli­
cach i I. p. j aki e wczo ra j  i dziś  życie  panuje  
w Pa ryżu.  Obliczają;  że w  tych d wóch dniach 
przeszło 100  mi l ionów f r auk ów  puszczone są 
W obieg.

—  M a d ry t  24  G rudnia. —
Jena r a lom Rodii i Aleson dozwolono jes zcze  

dłużej  p rzebywać  we  Francyi .
J e n e r a ł  Cast ro mianowany  został  j lnyra k a ­

pi tanem Gaiieyi ,  a j e ne r a ł  Espeleta j l uym k a ­
pi tanem Sewil l i .

W s z y s c y  minis t rowie  odwidzil i  Infanta Don 
Franci sco  de Paula i j ego ma łżonkę .  Od c za su  
publicznego o świaJczeni a  się tego infanta  z a  
k ró lową  Krys tyną ,  dają mu l iczne dowody  p r z y ­
chylności ;  drugi  jego  syn Hen ryk  mi an o wa ny  
zos t a ł  porucznikiem ok rę to wym ,  a s t a r s zy ,  x ż ę  
Kadyxu ,  pułkowniki em kastyl i jski ego pułku  
j a zd y .

W sz y s tk i e  dzienniki  hiszpańskie bez różn i ­
cy ba rw y ,  wy nur za j ą  t er az  życzeni e  powrotu 
kró lowej  Krys tyny  do Hiszpani i ,

Z  Paryża  1 Styczn ia . Z  Ka dyxu  donoszą 
pod d.  18 Grudnia ,  że  tam p rzyby ł  ua pa ro s t a t ­
ku hiszpańskim jadąc  z Sev lii J .  K. W .  x i ążę  
Luitpold bawarsk i  w t ow arz ys tw ie  szambelaua  
i świ ty .  Dowodzący  w lem mieście jeue r a ł  Pa-  
via pospieszył  na tychmias t  na  j ego  powitani.*. 
Na za j u t r z  w ie c z ó r ,  gdy się ukaza ł  na p r z e d • 
s t awien iu  w t e a t r z e ,  zg romadzona  publiczność 
okaza ł a  mu na jw iększe  u s z a n o w a n i e ,  za które  
uprzejmie dz i ękował .  Dzień 16  poświęci ł  na 
zwiedzen ie  l icznych osobl iwości  tego hand lowe­
go miasta  i wo jennego  por tu.  Dnia 17 odpły­
nął  do Gibra l taru,  zkąd zamierza  udać się p r zez 
Mal tę do Liyorno i Florencyi .  W  swej  dotąd  
podróży zwiedzi ł  x i ąż ę  na brzegach hiszpańskich 
najprzód B a rce l onę ,  polem Wale t i cyę  , Kar ta-  
•renę, Malagę,  Grenadę,  A l ikan t e  i Seyil lę.

~  D elft 2 S tyczn ia . —
Dziś o godz,  12  w południ e pr zybyły tu z 

Rot t erdamu śmier t e l ne  zwłok i  k ró l a  Wi l che lma
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Fryde ry ka ,  hrabi  Nassausk iego ,  i przyj ęte  z o ­
s t a ł y  przez  k ró l a  i k ró l ewiczów przy nowym 
moście za miastem;  poczem, podług p r zep i s ane ­
go w progrnmaci e porządku,  z łożone zostały na 
w ieczny  spoczynek w famil i jnych grobach k r ó ­
lewski ch w nowym kościele.

—  A ten y  19  G rudnia . — 
Wc zor a j s ze j  nocy piękny pałac minis ters twa 

sp r aw  zagr .  stał  się pastwi) płomieni .  Papiery 
i a rch iwa  zos t ały  oca lone ,  i nikt  przytem nie 
u t r ac i ł  życia.  Gmach ten zabezpi eczony był  w 
T ryeśc ie  na 5 0 ,0 0 0  d r achm ów.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia  l(i do dnia  17 S ty c z n ia .

G a lu s z y ń sb i  R o m a n , ' f  S tnnow sk i  (S ta n is ła w  oh . ,  
B o rk o w s k i  S ta n is ła w  B o rk o w s k i  Jó z e f ,  O lsz ew sk i  T e o .  
do r  o b . ,  B o u rn ie r  M arya ,  Borkow sk i  A lexy  ob , M ai.  
ze l J ó z e l  o b ., z Polski,* —  K o n a r s k i - Ig n a c y  l i r . , [ B a* 
b rz a ń s k i  Z e n o n  ob , ,  G o s tk o w sk i  ob. ,  ^Ciepielowska 
A n n a  ob . ,  z G a l ic y ! .

W yjechali z Krakowa.
Majewski Wi]chelm,£Dąbski Franciszek ob # Bąb- 

ska E mili u ob., Sianko Jozef, Komornicki W 'il che I ni 
Machnicki Stanisław, Chabelski Józ rf ,  Trylski Maciej 
ob . ,  Morawska Eleonora ob., Szczcpanowski Józef  ob ., 
do Polski; —  B u Piat IŁirol,  Brook Ew'ans ob., do 
Galicyi,* — Berger Michał, do Pruss.

Doniesienia Urzędowe
N ro. 67 .

W Y DZ I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I SKARBU 
W SE NACI E RZĄDZĄCYM

W olnego  N iepodległego i  ściśle N eutra lnego  
M iasla  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do powszechnej  wiaduir .ośei , iż na 
sku t ek  uchwa ły  Sena tu  Rządzącego z dnia 29  
Grudnia  r .  z.  do N.  6853  U. G. zapadłej  wy -  
. t aw io n em  zost aje  po r az  t rzeci  na sprzedaż 
d r ze wo  r eman en towe  oc ech ow ane ,  w  obrębach 
l asów  r ządowych  Byczyna , Podłęże i Czerni  
c h ów  zna jdu jące  się po największej  części  so­
s n o w e ,  ma t e rya lowo  użytkowe.  Sprzedaż  od­
b y w a ć  się będzie przez publiczną g łośną  in p lu s  
l icy lacyą  w  bićrach kommis sąr zy  w łaśc iwych  
dys t ryk tów  w  których puremby z d r zewem z n a j ­
dują się.  Miejsca  odbywać się maj ących lit-.y- 
t a e y i , t e rmina do tychże  i ceny,  które  na m o ­
cy  w y że j  namienionej  uchwa ły ,  j es zcze  raz 
zmnie js zonemi  zos t ały  oznaczaj ą się na s t ępu j ą ­
ce:  l j  w obrębie Podłęże w Porembie  pod Ko- 
notopą  kloców różnego wy mia ru  sz tuk  2 0 4 ,  c e ­
na wywo łan i a  złp.  6 4 7  gr .  2 4  vadium  zł.  65;  
w  obrębie Byczyna pła t ew 203 ,  k rok i ew  21 ,  
pó lk rok iew 31.  ła t  podwójnych 36 .  tyczek 107 
cena zł .  961 gr .  6  radium  zł.  9 6  l icylacyą o- 
bydw óeb  tych obrębów odbywać  się będzie w 
kommis snryac ie  dyst ryktu  J a w o rz n o ,  do której  
t ermin  na dzień 5 Lutego r.  b. naznaczonym 
zostaje;  2)  w obrębie C ze rn i c h ów  płatew 315 ,  
k r ok i e w  18, półkrokiew 13 ,  cena złp.  1400  
radium  zł .  14 0 ,  l icytacya w biórze kommissa-  
r z a  dyst ryk tu  Cze rn i chów,  termin na d, 31 b. 
in. i r.j radium  składane/n być ma na ręce w ł a ­
ś c iwego konunissarza u k tór ego  wa runk i  i w y ­
kazy  s zczegó łowe  d rzewa  , w raz  z wymia rem 
ou rgo ,  p r ze j r zanemi  być mogą.

K ra k ó w  d. 10  Styczni a 1844  r .
Sena t o r  Prezyduj ący 

J .  K s i k z a k s k i .
Sek r .  F. Girfler.

JNo t a h y U sT  p u b l i c z n y  
W olnego M iasla K rakow a i  Jeg o  Okręgu.

Gdy l icytacya o rna t ów  o 1 / 4  część z n i ż o ­
nych po ś. p. ks. W a le n ty m  Konarsk im p o z o ­
s t ałych na terminie  19 Grudnia  r.  z. dla b raku  
l i cy t an tów  do sku tku  nie dosz ł a ;  przeto zawia* 
domiam niniejszem Pub l i c zność , iż o rna ty  te

po zniżonej  cenie  w  dniu 2 2  Styczn ia  r .  b. o 
godzmie  10  z  r ana  w kamienicy pod L .  311  w  
ul icy ś. A n n y  stojącej  przez l icylacyą publ iczną 
spr zedane  zos t aną .

K rak ów  d. 13 Styczni a  1844  r .
Marcin S lrze lb ick i.

'  C  E  i \  \~ ~ Z ~ H ~ 0  Z  A
N a  targowicy publicznej w K rakow ie w 3 ch

g atunkach p r a k t y k o w a n e .

B ula  15 i 10 1. G atu n k u 2 . G atunek o G atunek

S ty cz n ia od cl 0 o d do od do
i<J4 4  rok u . * .| lP *■1 I r - z . 1 g . z . | tf. z .

I i r z .  P szen icy 17 — 1 7 / l i 10 16 25 — — 14 __-
„  Zyta. .. —  j — 10 9 9 9 15 — — — __
, ,  J ęczm ień — j — 8 15 — — 7 15 — — 0 1
, ,  O w s a .. . i — 5 15 — — 5 — — — —* ---
„  G r o c h u .. t ó ! - l u 15 9 6 — — __
, ,  J a g ie ł , . . . ___ i ---- 25 ___ __ __ — ___ — ___ _
, ,  R z e p a k u .. ___i ----- 32 --- ___ 30 : — — — — __
, ,  T a ta rk i . i 9 - — — — __ .. __
9,S iem ien ia  k . - -  1 — — — — — — — __1 __ __ _.
, ,  P r o s a . . . . ---  1 ---- 14 ' __ — — __.
, ,  K o n ic z y n y —  — — — — __ — __ —

W ie lo g r o c h a  —- —  13 —- — — - — — ----
,,Z ie in n ia k ó\ v -__ --- . 4 --- —. __ ___

C etn ar S ia n a --- ---- 2 20 — — 2 12 — ___ o __
, ,  S ło m y ~  --- 2 15 — 2 — — __ __ -

J a j  k u rzy ch  kopa 4 --
M asła ga rn iec od  z ip . 8 Sr- — do złp . 9 Sr, —

S p iry tu su  ga rn iec  z op łatą  w  1 {rat U III u od z ł . 4
g r . i— d o  z łp . 5 g r . — . O l; owi ty ja ru ie c z o p ła tą  w
1 gatunk u  o d  z łp . 3 O1'- — d o z łp .  A —

D r o ż d ż y  w an ienk a xlp. i S* — do złp 5
M iarka  k a szy  C zę s to i liow sh ie i • z ł i>, o 8r * —

, ,  , ,  P e r ło w  t i 9 9 1 99 10
, ,  , ,  P sz e n ic z n e j . . 99 2 19 12
,« , ,  T a ta rc z a n e j • 99 2 I 9 —
, ,  , ,  J ę czm ie n n e j — 99 2 4

M ąki z  p o d  kru pek  . • •> * • >9 1 i ł 2

Krabów cl. 16 Stycznia 184 4  r.
Kommissa rz  Targowry .  

  IV. D obrz atlski.

L 0 T E R Y A  KRA JO WA .
W  ciągnieniu 1080  dnia 17 Styczni a 1844 

roku  w  przytomności  osób od Rządu do lego 
w y zn ac zo ny ch ,  wyci ągn ię te  z  kola  zos t ały  na ­
s tępujące j f umera :

78 .  —  64 .  -  65.  —  74 .  —  6 J .
Przysz ł e  ciągnienie 1081 p rzypada dnia 24 

S lyczui a  1844  roku.


